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Kcm s i Wyborczej
30 bm. odbyło się pierwsze 
usiedzenie Państwowej Ko- 
|isii Wyborczej.
p0 zaznajomieniu się z 

rzebiegiem dotychczasowych 
tynności przedwyborczych 
omi<a ustaliła plan swojej 
r3cy oraz uchwaliła wytycz 
c w sprawie zasad i trybu 
raCy okręgowych, terytorial 
ych i obwodowych komisji 
uborczych.
Państwowa Komisja Wybór 

/a postanowiła zwołać na- 
adę z przewodniczącymi i 
ekretarzami wojewódzkich 
jinisii wyborczych na dzień 
kwietnia br. (PAP)

Grissom i Young 
witani w Nowym Jorku 
W poniedziałek dwaj ame- 

ykańscy kosmonauci Virgil 
irissom i John Young przy- 
iyli do Nowego Jorku. Wśród 
iowitalnych okrzyków tłumu, 
:tóry wyległ na ulice, kos- 
nonauci udali się autem w to- 
mzystwie wiceprezydenta 
DTSA, Humphreya, do gmachu 
rady miejskiej.
Burmistrz Nowego Jorku 

Wagner wręczył Grissomowi i 
Foungowi, jak rówmież przed­
stawicielowi NASA, dr, Sea- 
mansowi, symboliczne złote 
klucze miasta. W godzinach 
popołudniowych wszyscy trzej 
wymienieni otrzymali również 
honorowe odznaki miasta No­
wego Jorku. (PAP)

Swastyki na biurze 
przepustek BRD

Prowokacyine elementy fa­
szystowskie namalowały wiel­
kie swastyki na biurze prze­
pustek NRD mieszczącym się 
w zachodnioberlińskiei dziel­
nicy Kreuzberg. W odpowie­
dzi na te prowokacje urzędni­
cy NRD przerwali w piątek, 
przejściowo. wydawanie prze­
pustek, składajac protest w 
Senacie i dopiero po usunięciu 
swastyk kontynuowali' swa 
pracę. (PAP)

Izrael rozczarowany 
decyzja Bundestagu

Izrael nie może ukryć swe­
go „rozczarowania” wobec o- 
statniej decyzji Bundestagu 
zachodnioniemieckiego w spra 
wie przedłużenia okresu ści­
gania zbrodni hitlerowskich — 
oświadczyła w poniedziałek na 
posiedzeniu parlamentu izra­
elskiego, Golda Meir, minister 
spraw zagranicznych Izraela 
—donosi z Jerozolimy Agen­

cja France Presse.
Minister oświadczyła rów­

nież, że rząd Izraela zaakcep­
tował propozycje rządu boń- 
skiego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych miedzy oby­
dwoma krajami. Jednakże — 
dodała G. Meir — inicjatywa 
ta, chociaż pomyślna, nie skło­
ni Żydów do puszczenia w 
niepamięć zbrodni hitlerow­
skich. (PAP)
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§e$Fe: WRI i Rady Narodowej Poznania

Drugi dzień pracy Sejmu
Siada w a o btip uchwalona jednomyśtnśe

30 hm. w drugim dniu obrad 32 plenarnego posiedzenia, 
Sejm uchwalił dwa projekty ustaw: o bezpieczeństwie 
i higienie pracy oraz o sądach społecznych.

Na obradach obecni byli 
członkowie Rady Państwa z 
jej przewodniczącym — Ed­
wardem Ochabem i członko­
wie rządu z premierem — Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

Posłowie kontynuując roz­
poczętą w poniedziałek dysku 
sję nad projektem ustawy o
bezpieczeństwie higienie

W województwie - realizacja programu FIN
w Poznaniu - koordynacja zamierzeń 

dla dobra rozwoju miasta
Wczoraj w Poznaniu odbyły się sesje Wojewódzkiej Rady 

Narodowej oraz Rady Narodowej Poznania. Pierwsza z nich 
dokonała oceny realizacji programu wyborczego Wielkopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, drugą poświęcono 
zamierzeniom inwestycyjnym w latach 1966—70 niektórych 
jednostek niepodporządkowanych Radzie oraz podjęcia li­
chwa! w sprawie ustalenia liczby członków dzielnicowych 
rad narodowych w Poznaniu i składów osobowych okręgo­
wej i dzielnicowych komisji wyborczych.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal 
w swoim referacie omówił 
najpierw realizację programu 
wyborczego Wojewódzkiego 
Komitetu FJN. (Publikację na 
ten temat zamieściliśmy we 
wczorajszym „Glosie”). Mów­
ca podkreślił, że jednym z 
czynników, które umożliwiły 
wykonanie szeregu zadań go­
spodarczych i społeczno-kul­
turalnych, były czyny społecz 
ne. Ich wartość w latach 1961 
—1964 osiągnęła 1 miliard 35 
min. zł.

Znaczny postęp — stwierdził Fr.

i na wsi powinny wzrosnąć o 1C8 
tys. izb).

• Zapewnienie niezbętlnej ilo­
ści miejsc pracy.

Realizacja zadań nowego planu 
— podkreślił mówca — wymagać 
będzie dalszego doskonalenia form 
działalności rad. Na czoło wysu­
wa się tu koordynacja w przekro-

ju terenowym, która zapewnić po 
winna właściwe wykorzystanie re 
zerw, obniżenie kosztów inwesty­
cji i produkcji.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której szczegól­
nie dużo uwagi poświęcono 
pracy komisji WRN. Mówcy 
podkreślali, że coraz bardziej 
doskonalą one formy działa­
nia, sięgają po nowe metody 
(np. ankietyzacja), inspirują 
komisje rad powiatowych a
nadto angażują się
jeszcze w niedostatecznym 
stopniu — w poczynania ko-

Dokończenie na str. 2

Jak zwykle - kwiecień w „kratkę
W swej kolejnej prognozie miesięcznej na kwiecień, me­

teorologowie zapowiadają, że miesiąc ten będzie normalny 
pod względem temperatury i opadów.

Szczerbal pracach
rad, jako organów przedstawiciel­
skich, w działaniu komisji rad i 
w zakresie aktywności radnych. O 
wzroście autorytetu rad, również 
gromadzkich, świadczy rozpatry­
wanie na sesjach sprawozdań z 
działalności jednostek radom nie- 
podporządkowanych.

Charakterystycznym zjawiskiem 
jest fakt, że w toku kadencj’, z 
każdym rokiem następowała ak­
tywizacja komisji rad, czego do­
wodem jest rosnąca liczba posie­
dzeń, kontroli, wniosków oraz 
spotkań. W kampanii wyborczej 
1961 r. zgłoszono w województwie 
poznańskim 7.535 wniosków i po­
stulatów. Do końca ub. roku zrea 
lizowano 73,7 proc, wniosków 
(wśród niewykonanych przeważa­
ją postulaty o charakterze inwe­
stycyjnym).

Pomyślna realizacja programu 
wyborczego i wzmocniona pozy­
cja rad — kontynuował Fr. SzcZer 
bal — stwarzają warunki pomyśl­
nego wykonania nowego planu 
(na lata 1965—1970), który zostanie 
uchwalony przez nowo wybraną 
WRN. Oto główne założenia:

• Intensyfikacja procesu uprze­
mysłowienia (ponad 20 miliardów 
zł na rozwój przemysłu plus peł­
niejsze wykorzystanie rezerw, po 
winno w efekcie doprowadzić do 
wzrostu wartości produkcji o 50 
miliardów zł).

• Szybszy wzrost produkcji roi 
nej ze szczególnym uwzględnie­
niem produkcji roślinnej.

• Odpowiednia do wzrostu po­
tencjału gospodarczego, poprawa 
warunków bytowych ludności (np. 
zasoby mieszkaniowe w mieście

Te normalne wartości wy­
noszą: temperatura średnia 
plus 8 st., suma opadów ok. 
35 mm. Typowym zjawiskiem 
w kwietniu, które wystąpi i 
w tym roku, jest zmienność 
aury. Częste wahania tempe­
ratury będą nawet duże. Np. 
w okresach cieplejszych, tem­
peratura maksymalna w dzień 
ma wzrastać do plus 18 st., w 
nocy wahać się od plus 4 do 
plus 6 st. Zachmurzenie bę­
dzie zmienne z niewielkimi 
opadami oraz możliwością wy 
stępowania burz. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierun­
ków przeważnie południowo-
zachodnich 
wschodnich.

południowo-

W okresach chłodniejszych 
temperatura od plus 8 do plus 
10 st., w dzień, a w nocy od 
0 st. do plus 2 st. Możliwość 
przymrozków. Opady deszczu 
z możliwością wystąpienia w 
ciągu 2—3 dni opadów nawet 
śniegu z deszczem. Wiatry z 
kierunków północnych.

Dla lepszego scharakteryzo­
wania pogody kwietniowej, sy 
noptycy z działu prognoz dłu­
goterminowych PIHM podają 
następujące dane:

© najbardziej prawdopodob 
na ilość dni z temperaturą 
maksymalną, wyższą od plus 
15 st. — 7;

© dni z temperaturą mini­
malną około 0 st. lub nieco po 
niżej —3 st.;

© dni słonecznych o zach­
murzeniu mniejszym od 5— 
10 nokrycia nieba — ok. 11;

© dni z opadem krótszym 
lub dłuższym — ok. 12.

Wody rzek po okresie wio­
sennego przyboru, będą opa­
dały i w II oraz w III deka­
dzie kwietnia mają osiągnąć 
tzw. stan średni.

Prognoza ta została oparta 
na analogu z roku 1932, kie­
dy to warunki pogodowe były 
bardzo zbliżone do tegorocz­
nych.

Na początku kwietnia me­
teorologowie zapowiadają po­
godę przeważnie słoneczną z 
coraz wyższą temperaturą W 
ciągu dnia w zachodniej i po­
łudniowej Polsce temperatura 
ma wzrastać do plus 18 st., w 
centrum do plus 15 st., na pół­
nocnym wschodzie do plus 10
—12 
tury 
ścią 
be i 
ków

Przygotowanie do wyborów 
tematem Plenum KD PZPR - Jeżyce

Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Dzielnico­
wego PZPR na Jeżycach poświęcone było omówieniu wy­
ników pracy Dzielnicowej Rady Narodowej oraz przygo­
towaniom do wyborów, w kontekście zadań spoczywają­
cych na radach narodowych w następnej 5-latce.
Wzięła w nim udział wice-' 

przewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
Władysława Klawiter. Refe-
rat J sekretarza KD PZPR 
Stanisława Stolpińskiego omó 
wił przede wszystkim reali- 
Zację programu Frontu Jed­
ności Narodu w kończącej się 
kadencji. Przebiegała ona pra 
widłowo dzięki ofiarnej pra­
cy i obywatelskiej postawie 
społeczeństwa Jeżyc. Plan 
produkcji globalnej na lata 
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Produkcji globalnej na

—65 opiewający na 
roihardów złotych został 
awizowany już w roku
Przy. utrzymującym 
ziomie zatrudnienia.

się
1964
po-

Poważ-
hą rolę w mobilizacji załóg 
odegrały niewątpliwie orga- 
nizacie partyjne, umiejętnie 
kierujące poprzez swoich 
członków działalnością rad 
robotniczvch i pracą instan­
cji związkowych.

W bilansie pracy Rady Na­
rodowej Jeżyc znajduje się po 
stronie aktywów szereg po- 
zyc'i dających obraz pracy, i 
wysiłków DRN, zmierzają­
cych do jak najlepszego za­
spokojenia potrzeb material­
nych i kulturalnych miesz­
kańców. W czasie trwania 
kadencji Rady, m. in. wyre­
montowano 235 budynków 
mieszkalnych, pokryto po­
wierzchnią as'altową 20 ulic, 
a 57 ulic otrzymało oświetle­
nie. Założono 6 nowych ogro 
dów działkowych, zorganizo­
wano 10 świetlic blokowych, 
wybudowano 5 szkół. (W okre 
sie dwudziestolecia między- 
wojennepo zbudowano w Po­
znaniu 7 szkół) (!)

O udz;ale społeczeństwa w

mym tylko roku 1964 mierzą 
się wartością 26 min. zł. Bez­
cenna poza tym jest ich war­
tość społeczna, będąca wy­
kładnią świadomości obywa­
telskiej mieszkańców dzielni­
cy.
-Realizacja, opracowywanego 

w oparciu o postulaty miesz­
kańców’, programu wyborcze­
go Frontu Jedności Narodu 
będzie wymagać w następnej 
kadencji — jak stwierdził za­
równo referent jak i dysku-
tanci jeszcze większego
zwiazania radnych z wybor­
cami. więzi radnych dzielni­
cowych i radnych miejskich, 
dalszego podnoszenia kwali- 
fi^acii zawodowych pracow­
ników Prezydium DRN ora? 
kultury soołecznei ich nracv, 
wzmocnienia działalności ze- 
snolu partyjnego Rady Naro­
dowej.

Wiele miejsca zajęła w dy­
skusji sprawa kampanii wy­
borczej, zagwarantowania jak 
najszerszego udziału aktywu 
społecznego w jej nrzebie?u. 
wykorzystania jej dla jeszcze 
dokładniejszego doprowadzę-

pracy nań realizacją progra­
mu wyborczego najlepiej 
ś\”iadczy podeimowanie czy-
nów społecznych, które w sa-

ni a założeń programowych 
naszego państwa do świado­
mości każdego obywatela.

(az)

pracy szczegółowo analizowa­
li znaczenie ustawy z punktu 
widzenia rozwoju gospodarki 
narodowej, stworzenia możli­
wie najlepszych warunków 
pracy dla milionów zatrudnić 
nych w mieście i na wsi w 
gospodarce uspołecznionej i 
nieuspołecznionej, umocnie­
nia praworządności i ściślej­
szego przestrzegania przez ad 
ministrację przepisów prawa 
pracy.

Posłowie Stanisław Zieliń­
ski (PZPR), Łucja Matuszew-

stkim humanistyczne aspek­
ty proponowanego aktu praw 
nego.

Na zakończenie dyskusji 
nad tym projektem ustawy 
zabrał głos wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, który omówił do 
tychczasowe wysiłki rządu, 
partii i związków zawodo­
wych w dziedzinie poprawy 
warunków bhp. Wspólnym 
wysiłkiem — powiedział wi­
cepremier — uczyniono wiele 
dla zasadniczej poprawy w 
tej dziedzinie, gdyż podstawo 
wym założeniem ustroju so­
cjalistycznego nie jest pro­
dukcja dla produkcji lecz dla 
zaspokajania rosnących po­
trzeb człowieka, poprawy je­
go warunków bytu i pracy. 
Wydatki przeznaczone bezpo 
średnio na bhp rosną z roku

choć

V/ 
co
J.

przerwie posiedzenia dmgie- 
dnia obiad Sejmu premier 

Cyrankiewicz w rozmowie z 
wicepremierem E. Szyrem.

ska (bezp.), Władysław Szym 
czak (PZPR, Ryszard Pospie 
szyński (PZPR), na przykła­
dach znanych im resortów 
oraz przedsiębiorstw omawia 
li zagadnienia bhp oraz for­
my szkolenia, nadzoru i kon­
troli w tym zakresie, wskazu 
jąc na cele ogólnych osiąg­
nięć na występujące jeszcze 
w poszczególnych branżach i 
zakładach braki i niedociąg­
nięcia.

W resorcie komunikacji ■ i 
łączności liczba wypadków w 
ciągu 1963—1964 r. spadła o 
ponad 16 proc, w porównania 
do okresu poprzedniego, w 
tym wypadków śmiertelnych 
o 25 proc. Systematycznie też 
spada liczba wypadków w 
przemyśle chemicznym, w któ
rym zdrowie pracownika mó 
że być szczególnie zagrożone.

Wiele uwagi poświęcili spra 
wie znaczenia nowej ustawv 
dla polepszenia warunków

st. Nocą spadki tempera- 
do ok. 0 st. z możliwo- 

przymrozków. Wiatry sła 
umiarkowane z kierun- 

zachodnich i poludniowo-
zachodnich.

CZESŁAW NOWICKI

Projekt ustawy o sadach społecz­
nych referuie poseł Ryszard Haj­

duk (na zdjęciu).
CAF (2) — Photofax

bhp w rolnictwie, posłowie
Alojzy Bilko (ZSL) i Jan Ka- 
siak (PZPR). Pos. Jan Fran­
kowski (bezp. Chrz. Stów. 
Spoi.) uwypuklił przede wszy

Przed 20-leciem wyzwolenia 
b. obozów koncentracyjnych
Tegoroczny Tydzień Międzynarodowej Solidarności Uczest 

ników Ruchu Oporu, który przypada od 4 do 11 kwietnia 
połączony będzie z obchodami 20 rocznicy wyzwolenia b. 
obozów koncentracyjnych. W związku z tym Zarząd Okręgu 
ZBoWiD opracował plan obchodów uroczystości.
O przebiegu tych uroczysto­

ści zapoznał 29 ub.m. dzienni­
karzy doc. dr E. Chróścielew- 
ski — przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Środowisko­
wej b. Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu. 
Uroczystości przebiegać będą 
pod hasłem: „Nie może być 
przedawnienia odpowiedzial­
ności za hitlerowskie zbrod­
nie ludobójstwa”.

Inauguracją uroczystości bę­
dzie 3 kwietnia, o godz. 17

składanie wieńców i kwiatów 
na wszystkich miejscach stra­
ceń i przy tablicach pamiąt­
kowych w Poznaniu i woje- 
wództwie.

Najbliższa impreza w na-
szym mieście odbędzie się

na rok i wynosiły w ub. r. 
przeszło 8 mld zł.

Na zakończenie swego prze 
mówienia wicepremier oświaj 
czył, że rząd przekazując pro 
jekt ustawy o bhp pod obra­
dy Sejmu, kierował się ge­
neralną zasadą troski o ludzi 
pracy, ich zdrowuc i warunki 
pracy. Projekt ustawy zamy­
ka określony cykl rozwojowy

Dokończenie na str. 2
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Warszawie dwudniowe obrady 
olenum Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, poświecone omówie­
niu zadań Związku w organi­
zowaniu pomocy członkom 
ZNP w zakresie poprawy wa­
runków oracy, zdrowia, wy­
poczynku i spraw socjal­
nych. (PAP)

4 kwietnia. Będzie - nią spot­
kanie uczniów szkół średnich 
na Forcie VII. Tego samego 
dnia patronat nad częścią For­
tu VII obejmie Technikum 
Geodezyjno - Drogowe.

10 kwietnia odbędzie się 
przed Domem Żołnierza ma­
nifestacja poznańskiego spo­
łeczeństwa. Podobny wiec od­
będzie się na terenie b. obo­
zu koncentracyjnego w Żabi- 
kowie. Przewidziano też tego 
dnia spotkanie Prezydium Za­
rządu Okręgu ZBoWiD z b. 
więźniami obozów koncentra­
cyjnych.

Centralna impreza odbędzie 
się w Poznaniu 12 kwietnia 
w Operze im. St. Moniuszki. 
Bedzie to uroczysta wieczor­
nica. (an)

Czou En-Iaj 
w Algierze

Na zaproszenie prezydenta Ben 
Belli, przybył we wtorek do Al­
gieru z 2-dniowa. wizytą premier 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-laj.

„Kapitulacja” 
WaJlace’a

Rasistowski gubernator Alaba­
my, Wallace, zgodził się niespo­
dziewanie na przyjęcie delegacji 
bojowników o prawa obywatel­
skie. Delegacja ta ma wręczyć 
znanemu rasiście petycję, w któ­
rej sprecyzowane będą postulaty 
ludności murzyńskiej.

Akcja ratunkowa.
W pobliżu miejscowości El Co- 

bre w Chile, gdzie niedzielne trzę 
sienie ziemi spowodowało prze­
rwanie tamy i zalanie, położone- 
go niżej miasteczka, trwa gorącz­
kowa akcja ratunkowa. Spod zwa 
łów błota wydobyto już kilka­
dziesiąt zwłok, ofiar trzęsienia.



Radecka delegacja 
partio - rządowa 

odweto Węgry
Na zaproszenie KC Węgier­

skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej, radziecka delega­
cja partyjno-rządowa weź­
mie udział w uroczystościach 
z okazji 20 rocznicy wyzwo­
lenia Węgier.

W Moskwie podano oficjal-

Korekta cen między państwami RWPG

Nasza wymiana handlowa 
z krajami socjalistycznymi

Wietnamska ręka sprawiedliwości 
ukarała Amerykanów

Eksplozja Słomby poJ ambasadą I3SA

nie do wiadomości, że radziec
ka delegacja party jno-r zad o-
wa
KC

z członkiem Prezydium 
KPZR, przewodniczącym

Prezydium Rady Najwyższe: 
A. Mikojanem na czele przy­
będzie z wizyta przyjaźni do 
Budapesztu w dniu 1 kwiet­
nia bp. (PAP)

Drugi dzień 
pracy Sejmu

Dokończenie ze str. 1 
ustawodawstwa w tej dzie­
dzinie i otwiera nowe, korzy 
stne perspektywy.

W głosowaniu Sejm uchwa 
lił projekt ustawy o bezpie­
czeństwie i higienie pracy.

Poselski projekt ustawy c 
sądach społecznych zrefero­
wał Izbie w imieniu Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Ko­
misji Wymiaru Sprawiedliwo 
ści pos. Ryszard Hajduk 
(PZPR). Dokument ten sank­
cjonuje prawnie istniejącą 
już i doświadczoną w prak­
tyce, instytucję sądów społe­
cznych i stwarza ramy praw 
ne ich dalszego rozwoju. Są­
dy społeczne powołane w Na­
kładach pracy (powoływane 
we wsich, osiedlach czy mia­
stach — noszą nazwę komisji 
pojednawczych) nie są jesz­
cze jednym typem sądu o 
charakterze represyjnym 
Działalność sądownictwa spo 
łecznego odbywa się w sfe­
rze społeczno-politycznej i ma 
charakter wyłącznie moralno- 
wychowawczy. Celem tych 
sądów, jak podkreślił poseł 
— sprawozdawca jest ugrun 
towanie zasad współżycia 
społecznego, zapobiegania kon 
fliktom, rozwijania prawidło 
wych stosunków między łudź 
mi.

W wypowiedziach pogłów 
podczas dyskusji przebijało 
przekonanie, że sądownictwo 
społeczne, traktowane dotąd 
na zasadzie eksperymentu i 
cieszące się poparciem ludno­
ści, ma do odegrania poważną 
rolę jako instytucją, mobilizu­
jącą opinie społeczną środo­
wisk przeciwko złym zjawi­
skom. których rozwiązywanie 
wymaga moralnych sankcji. 
Dobrze się stało, że sądy spo­
łeczne, które zdały w pełni
egzamin w okresie ekspery-
mentowania, obecnie uzysku­
ją sankcje ustawową. Stanowi 
to, jak wykazali w obszernych 
uzasadnieniach posłowie: Bro­
nisław Ostapczuk (PZPR), Ry­
szard Burchacki (SD), Janusz 
Makowski (bezp. Chrz. Slow. 
Spoi.), dalszy krok w dziedzi­
nie umacniania demokracji 
socjalistycznej, przejmowania 
przez obyv/ateli funkcji zwią­
zanych z wychowywaniem sno 
łeczeństwa.

Po dyskusji Sejm uchwalił 
poselski projekt ustawy o Są­
dach Społecznych. (PAP)

Zakończone zostały rokowania w sprawie tegorocznej 
wymiany towarowej Polski z krajami socjalistycznymi. 
Wiceminister handlu zagranicznego Marian Dmochowski 
komentując wyniki rozmów na prośbę przedstawiciela
PAP, red. Jerzego Wysokińskiego oświadczył m.

Sądzę, że w tym roku o- 
broty z krajami socjalistycz­
nymi zwiększą się w stosun­
ku nie mniejszym niż w ubie 
głym r, kiedy to zanotowano 
wzrost o ok. 8,5 proc, do 10.6 
mld zł dew. Do krajów socja 
listycznych skierujemy w br. 
ok. 87 proc, całego eksportu 
maszyn, ponad 60 proc, eks­
portu paliw i surowców, bli­
sko 15 proc, towarów rolno- 
spożywczych oraz 63 proc, wy 
robów przemysłowych pow­
szechnego użytku. Jak widać, 
kraje te, a przede wszystkim 
ZSRR, stanowią podstawowe 
dla nas rynki zbytu.

W zamian kraje socjalistyczne 
w decydującej mierze zaspokoją 
nasze zapotrzebowanie na sprzęt 
inwestycyjny oraz przemysłowe 
artykuły powszechnego użytku, 
w ponad 60 proc. — zapotrzebo­
wanie na surowce i paliwo, w 
19 proc. — na towary rolno-spo-

Udział krajów socjalistycz­
nych w ogólnych obrotach

Kadserliwy celnik
Podejrzliwy celnik szwaj­

carski oglądał tajne doku­
menty dotyczące utworzenia 
rządu holenderskiego.

W ubiegłą sobotę podczas 
podróży Josepha Calsa, któ­
remu powierzono funkcję 
utworzenia gabinetu, z Au­
strii do Holandii, celnik szwaj 
carski zażądał — nie bacząc 
na Dozwolenie wolnego prze- 
jazdu posiadane przez pasa­
żera — pokazania mu pasz­
portu dyplomatycznego. Po­
nieważ Cals miał przv sobip 
jedynie paszoort zwykłv po­
dejrzliwy celnik poddał do­
kładnemu badaniu zawartość 
ba?ażu oolityka i znalazł... 
tajne dokumenty, które Cals 
przewoził z A”sfr;i, Pdzi° 
przedstawił je pr~ebvwaiące’ 
tam królowej Juli?.nn;e.

PAP

Kar? więzienia 
za handel dewizami

W sobotę przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. Warszawy za­
kończył się proces 13 osób, które 
na przestrzeni lat 19G0—63 brały 
udział w nielegalnym handlu za­
granicznymi środkami płatniczy­
mi. Osoby te uczyniły z tego prze
stępczego procederu swoje 
źródło dochodów.

Głównego oskarżonego w

stałe

tym
procesie — Leonarda Smolińskie­
go, sąd skazał na 9 lat więzienia, 
1 min. zł grzywny oraz przepa­
dek mienia. Jan Cyran skazany
został na 6 lat 
zł grzywny, a 
karany już za 
stwa — na 4,5

więzienia i 250 tys. 
Henryk Sędziak — 
podobne przestęp- 

roku więzienia i 75

Pozostałym winnym dokonywa­
nia nielegalnych transakcji, sąd 
wymierzył kary od 3,5 do 2 lat 
więzienia oraz wysokie grzywny.

Wszyscy winni zapłacą również 
wysokie opłaty sądowe. (PAP)

Sospja, która kadzi
zdziwienie

t^ówE proŁ Jr Tadeusz Cyprran

chwała Bundestagu Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, ustalająca dzień 
31 grudnia 1969 jako datę przedawnie­

nia najcięższych zbrodni hitlerowskich za­
skoczyła chyba cały świat.

Sprawa przedawnienia dyskutowana w 
Bundestagu nie schodziła z łamów prasy 
światowej od chwili rozpoczęcia debaty w 
dniu 10 marca: rejestrowano koncepcje, po­
cząwszy od utrzymania projektowanej daty 
9 maja 1965 aż po ustawowe uchylenie prze­
dawnienia w tych sprawach: była również 
koncepcja przedłużenia okresu przedawnie­
nia oraz koncepcja ustalenia daty końcowej 
innej niż 9 maja 1965.

Z tych koncepcji Bundestag wybrał ostat­
nią, ale w wersji, która musi wywoływać 
zdziwienie i przekonanie, ze u podstaw tej 
decyzji leżała chęć kompromisu między ja­
kaś reakcją na panujące w całym świecie o- 
burzenie. a dążeniem do nieukrzywdżenia 
przestępców wojennych.

Kompromis przyjęty przez Bundestag ni­
kogo nie zadowoli, a wykaże światu, że wła­
dze NFF uginają się jedynie pod przymusem, 
pod naciskiem — tam, gdzie powinny z włas-

in.:

handlowych Polski wyniesie 
w br. ok. 64 proc.

Podstawowymi elementami sta­
bilizacji w handlu zagranicznym 
są umowy wieloletnie i roczne 
oraz względnie stałe ceny towa­
rów (zwane cenami „stop”). Ce­
ny „stop” w handlu między na­
szymi krajami ustala się na pod 
stawie cen z ostatnich kilku lat 
na głównych rynkach świato­
wych, z uwzględnieniem aktual­
nej sytuacji.

Od czasu kiedy między kraja­
mi RWPG ustalono obowiązujące

— Zasadnicze postanowie­
nia wszystkich umów zostaną 
przekroczone. Z trzema naj­
ważniejszymi naszymi pertne 
rami obroty w br. będą wyż­
sze, niż to przewidywano w 
umowach wieloletnich: z
ZSRR co najmniej o 
z Czechosłowacją — 
cent, z NRD — o 
Przygotowania do

12 proc., 
o 29 pro 
30 proc, 
zawarcia

nowych umów są już poważ 
nie zaawansowane, głównie 
dzięki konsultacjom między 
organami planowania krajów

obccnie ceny 
gospodarczym

,stop”, w rozwoju
świata.

krajów socjalistycznych, 
istotne zmiany.

Nieliczenie się z tymi 
skami mogłoby hamować 
handlu między krajami

więc i 
zaszły

zjawi- 
rozwój
socjali-

stycznymi. Dlatego też RWPG za
leciła przeprowadzić
szy od bież, 
korektę cen 
omawiane są

roku
■ począw- 
stopniową

towarów. Szczegóły
dwustronnie mi\-

dzy zainteresowanymi krajami.
Punktem wyjścia

bedą znowu 
światowych

ceny
dla 
na

ciągu

korekty 
rynkach 

ostatnich
kilku lat (po wyeliminowaniu e- 
lementów spekulacyjnych).

Cała ta operacja nie ma oczy­
wiście żadnego związku z kształ­
towaniem się cen wewnętrznych 
w poszczególnych krajach socja­
listycznych.

Całkowita korekta cen mię 
dzy krajami RWPG ma być 
zakończona w przyszłym ro­
ku. Zmiany te przyczynią się 
do wyeliminowania dyspro­
porcji w kształtowaniu się 
cen poszczególnych towarów

— W br. wygasają umowy 
wieloletnie z. krajami socjali­
stycznymi. Jaka jest wstępna 
ocena realizacji tych umów i 
kiedy podpisane będą następ 
ne?

Kozicłkś płacą
W 411 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
wygranej I stopnia. Zgodnie z § 25 
ust. 1 Regulaminu PGL „Kozioł­
ki” kwota przeznaczona na wy­
grane I stopnia w wysokości 
107.098 zł została zakumulowana
na wygrane I stopnia w 
nych grach i obecnie 
'46.254 zł.

Stwierdzono 1 „czwórkę 
dodatkową” — 53.859 zł: 22 
ki” po 4895 zł; 39 „trójek
wanych” po 
po 1 '5 zł; 1013 
nych” po 30 
po 10 zł.,

Zgodnie z §

następ- 
wynosi

z liczbą 
„czwór- 
premio-

215 zł: 777 „trójek” 
„dwójek premiowa- 
zł; 13.995 „dwójek”

45 Regulaminu PGL
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 5 IV br. 
Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 31 bm„ 
a na terenie województwa od 2. 
IV br.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo 108 na­
gród, w tym samochód produkcji 
jugosłowiańskiej „Zastava” oraz 
premie pieniężne. Skorzystaj z 
wielkiej szansy i złóż zaraz ku­
pony.

Losowanie 412 gry odbędzie się 
w dniu 4 kwietnia br. w Kole na 
Rynku o godz. 13.

nej inicjatywy wykazać odcięcie się Niemiec 
zachodnich od zbrodniarzy wojennych żyją- 
cych swobodnie w ich kraju.

Data 31 grudnia 1949 jest właściwie zupeł­
nie dowolna. W tej chwili nie znam bliższego 
jej uzasadnienia przez Bundestag, ale jeśli 
idzie o to, że w roku 1949 trzy mocarstwa 
zachodnie powołały do życia Niemiecką Re­
publikę Federalną, to rok ten może mieć zna­
czenie polityczne jako rocznica aktu praw­
nego, nie może mieć natomiast znaczenia 
prawno-karnego, jako data rozpoczęcia biegu 
przedawnienia, gdyż suwerenność uzyskała 
Niemiecka Republika Federalna dopiero w 
roku 1955, 'a działalność sądów niemieckich 
w sprawach zbrodni hitlerowskich popełnio­
nych na obywatelach obcych państw nie roz­
poczęła się bynajmniej w roku 1949 czy 1950, 
lecz dopiero w reku 1955. /

Tak więc jeśli już Bundestag chcial przez 
Ustalenie odpowiedniej daty uniknąć prze­
dłużenia lub uchylenia przedawnienia zbrod­
ni hdlerowskich, byłbv zrobił lepiei, ustala­
jąc datę 1955 roku jako punkt wyjściowy, a 
wiec przesuwając przedawnienie na rok 1975. 
Obecna uchwała Bundestagu wyraźnie wska- 
zuie na tendencję zachowania pozorów* i na 
polityczny kompromis przv jak najda^j idą- 
cei osłonie jeszcze żyjących przestępców wo­
jennych. Oczywiście, do roku 1969 można 
zrobić w tej sprawie wiele, ale trzeba chcieć... 
A poza tym problem sięga głebiej. bo sięga 
samej istotv sprawy: odcięcia sie od zbrodni 
lub „współżycia z mordercami”, jak to mówił 
minister Bucher.

W siedzibie sajgońskiej — ambasadora USA, Tayiora 
nastąpiła we wiórek rano, czasu warszawskiego, nięs ' 

bomby, podłożonej prawdop^dziewana, potężna eksplozja 
dobnie przez partyzantów.
W wyniku eksplozji zginął 

jeden Amerykanin i 10 oby­
wateli Południowego Wietna-
mu. 15 Amerykapów' 
ciężko rannych.

W wyniku eksplozji 
na część 5-piętrowego, 
go gmachu z betonu

zostało

znacz- 
szare- 

została

RWPG, 
rania, 
na lata 
towane
br. (PAP)

Czynić będziemy sta- 
aby niektóre umowy 
1966—70 były przygo- 
jeszcze w I półroczu

uszkodzona, a równocześnie 
na 3 piętrze wybuchł pożar. 
Ogień szalał jeszcze w godzi­
nę po eksplozji i trzeba było 
wezwać oddziały straży pożar 
nej. Jeden z wozów strażac­
kich, podjeżdżając do amba­
sady amerykańskiej, przeje­
chał dwóch rannych Wietnam 
czyków, leżących na noszach.

Sesje: WRN i ii
Dokończenie ze str. 1 

ordynacyjne — i w rezulta­
cie przyczyniają się do roz­
wiązywania wielu węzłowych 
dla naszego regionu proble­
mów.

Dyskutanci -zgodnie stwier­
dzali, że sukcesy nie mogą 
jednak przesłaniać istnieją­
cych jeszcze w pracy WRN 
niedociągnięć (np. nie zawsze 
jeszcze wnikliwa kontrola re­
alizacji w terenie uchwał 
WRN i jej Prezydium). Nowo 
wybrana rada powinna więc 
bardziej niż dotychczas zwra­
cać uwagę na działalność rad 
niższego stopnia.

Po dyskusji WRN podjęła 
uchwałę m. in. ustalająca no­
we liczby członków powiato­
wych i mieiskich rad naro­
dowych. Uchwalono także po 
wołać okręgowe komisje wy­
borcze (dla przeprowadzenia 
wvborów do .Sejmu) oraz 
miejskie (w miastach stano­
wiących powiat v) i powiato­
we komisie wyborcze dhi 
przeprowadzenia wyborów do 
rad. (y)

sezon 1968—69. Pierwsze bu­
dynki mieszkalne na nowym 
osiedlu Rataje, które mają 
korzystać właśnie z tej pro­
jektowanej inwestycji, ukoń­
czone będą w 1967 r. Zatem
el ek t ro c i epłown ia 
być gotowa w tym 
ku.

Zabierający glos
dyrektor Zakładów

powinna 
samym ro

w dyskus j i 
Energetycz-

nych Poznań - Miasto — W. Dak 
tera wspomniał wprawdzie o 
przeznaczeniu w latach 1966—70 
poważnych nakładów na inwe­
stycje, jednak o przyspieszeniu 
ukończenia budowy elektrocie­
płowni nie było mowy. A właś­
nie ta inwestycja ma dla miasta 
ogromne znaczenie.

Naczelny dyrektor DOKP — E

Gmach ambasady anie 
kanskiej w Sajgonie znaja^ 
się w odległości pół km J 
pałacu prezydenckiego w jed ' 
nej z najbardziej ruchliwe? 
dzielnic miasta. Jest on silnk 
strzeżony przez posterunk 
wojskowe, a wokół budynku1 
wzniesiono zapory. u 1

Policja aresztowała jedneen i 
ze sprawców zamachu któ 
rym okazał się 32-letni Wiet' 
namczyk, Nguyen Vań Haf 
Został on poważnie ranny m 
wyniku eksplozji. Jego towa­
rzysz, z którym podjechał sa­
mochodem pod gmach amba­
sady, zginął na miejscu.

Ustalono już, że bomba 
miała siłę około 200 ton ma­
teriału wybuchowego.

Wokół ambasady amerykan 
skiej oraz innych gmachów 
zajmowanych przez obywateli 
USA, wystawiono dodatkowe 
posterunki wojskowe.

Partyzanci południowowiet- 
namscy odnieśli w poniedzia­
łek wieczorem inny, poważny 
sukces, atakując niespodzie­
wanie obóz wojskowy żołnie­
rzy poludniowowietnamskich. 
W wyniku tej operacji, zgi­
nęło co najmniej 24 żołnierzy 
reżimu sajgońskiego. Obóz 
znajduje się w pobliżu -Quang 
Tri, 68 km na północ od Saj- 
gonu.

Rejek zapoznał- zebranych z 
mierzeniami inwestycyjnymi

za-

Wprowadzeniem do dysku­
sji na sesji Rady Narodowej
Poznania, w której m. in.
uczestniczył wiceminister Ko
munikacji Z. Modliński
stał się referat przewodni­
czącego Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego — 
J. ł angowskiego.

W referacie przedstawiono 
m. in. zamierzenia i ogólne 
kierunki rozwojowe miasta w 
następnej 5-latce oraz plany 
inwestycyjne czterech jedno­
stek niepodporządkowanych 
Radzie — DOKP. Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telekomuni­
kacji, Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa oraz Za 
kładów Energetycznych Okrę 
gu Zachodniego. Dalszy, pra­
widłowy rozwój miasta uza­
leżniony jest przecież od sta 
lej i systematycznej rozbu-

następnej 5-!atce. Przewidują one 
m. in. przystąpienie do przebu­
dowy i modernizacji poznańskie 
go węzła kolejowego oraz budo­
wy bezkolizyjnych węzłów. Za­
strzeżenia budzi jednak fakt, że 
DOKP na budowę jednego z „wę 
złów przeznacza zaledwie 5 min zł 
choć wstępne obliczenia wskazu­
ją, iż koszt całej tej inwestycji 
wyniesie około 45 min zł.

Wicedyrektor Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji — J. Kołodziej­
czak, zgłosił kilka postulatów. 
Dotyczą one m. in. ostatecznego 
załatwienia lokalizacji budynku 
pocztowego przy Al. Marcinków’ 
skiego, rewindykacji obiektu przy 
ul. Głogowskiej, a zajmowanego 
przez innego użytkownika oraz 
zapewnienie pomieszczeń, zwła-

ZDECYDOWANY PROTEST 
DRW

Szef misji łącznikowej na­
czelnego dowództwa Wietnam 
skiej Armii Ludowej, płk Ha 
Van Lau, wystosował do Mię 
dzy na rod owej Komisji Nadzo­
ru i kontroli w Wietnamie 
nowy protest przeciwko po­
niedziałkowemu atakowi sa­
molotów i okrętów USA na 
terytorium DRW.

NOWY PIRACKI NALOT
Jak podaje Agencja Reutera 

z Sajgonu, grupa 24 połud- 
niowowietnamskich myśliw­
ców bombardujących doko­
nała we wtorek po połud­
niu czasu miejscowego nalo­
tu na lotnisko na terytorium 
DRW w pobliżu Dong Hęi 
(prowincja Quang Binh) na

szcza peryferiach i nowych

terytorium
Republiki

Demokratycznej 
Wietnamu w od-

dow.y także tych orzedsię
binr.stw. Trudno sobie bo­
wiem wyobrazić gospodarkę 
Poznania bez dalszych umraw 
nięń w kolejnictwie czy łącz­
ności.

Dobrze się wiec stało, że 
Rada zapoznała się z za- 
mierzen/ami inwestycyjnymi 
wspomnianych jednostek, 
choćby dlatego, że niemałe 
znaczenie dla rozbudowy Po­
znania ma zsynchronizowanie 
zamierzeń wszystkich insty­
tucji i przedsiębiorstw dzia­
łających w naszym mieście. 
Prawidłowa zaś koordynacja 
w tej dziedzinie może przy­
nieść miastu wyłącznie dobre 
rezultaty.

Jak wynika z przedstawio­
nych ułanów wspomnianych 
jednostek, niektóre z zamie­
rzeń budzą pewne zastrzeże­
nia. Zagadnienia te uoruszył 
w referacie J. Łangowski, a 
mówili o nich również dysku 
tanci.

Plany Zakładów Energety­
cznych Okręgu Zachodniego 
przewidują m. in. oddanie jdo 
użytku elektrociepłowni na

osiedlach, dla placówek poczto­
wych.

Przewodniczący Komisji Komu 
nikacji — S. Mytko stwierdził 
m. in., że DOKP — jak do tej 
pory — nie wysuwa konkret­
nych propozycji w sprawie bu­
dowy dwupoziomowych węzłów 
kolejowych. Ponadto zwrócił on 
uwagę, że elektryfikacja linii 
Wrocław — Poznań, powinna się 
rozpocząć właśnie od naszego 
miasta. Chodzi t.u o rozwiązanie 
problemu dojeżdżających tą tra­
są do pracy.

Na sesji podjęto szereg u- 
chwał zmierzających do zsyn 
chronizcwania zamierzeń in 
westycyjnych omawianych je 
dnostek z planem rozwoju 
gospodarczego Poznania w 
latach 1966—70.

*
TZ)onadto ustalono na sesji 

liczbę członków dzielni­
cowych rad narodowych. 
DRŃ Grunwald. Jeżyce. Sta­
re Miasto i Wilda posiadać 
będą w nowei kadencii po 60 
radnych, a Nowe Miasto — 
50.

Zatwierdzono także skład oso­
bowy OKRĘGOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ dta przeprowadza­
nia wyborów do Sejmu PRL. Do

ległości o’"oło 90 km na pół­
noc od 17 równoleżnika.

SOT JDAPNOŚĆ
FR ANDTT7ÓW Z N * r ODEM 

WIETNAMSKIM
Pod hasłami pokoju dla 

Wietnamu i solidarności z 
jego narodem odbył się w 
paryskiej sali Mutualite po' 
tężny wiec, w którym udział 
wzięli przywódcy FPK z 
członkami Biura Polityczne­
go R. Guyot i P. Laurent, 
działacze społeczni różnych 
środowisk i wyznań oraz licz 
ne rzesze mieszkańców Pary­
ża. Zgromadzono się na ape* 
Komitetu Ruchu Pokoju, by 
zademonstrować jedność 2 
walczącym narodem wietnam 
skina oraz jak najostrzej za­
protestować przeciwko bar­
barzyństwom.

Komisji weszli: 
(przewodniczący),

Jerzy Tuszyński
Marian

(zastępca),1, Edmund Heim
tarz) oraz

Rtim 
(sekre

ski, 
ciuk,

Jan
i — Mieczysław Piotrow 
Grzymała, Maria Ha-

Wiesia^ żak, Czesław
Kurc, Zygmunt Kwiatkowski. Ja-
rosław Kwaśniewski i 
Przybylińska (członkowie).

Do DZIELNICOWYCH

Klara

KOMI-

Kradzież radu
20 tys. ochotników wespół z si­

łami porządkowymi poszukiwało 
w ostatnich dniach sprawców kra­
dzieży 60 miligramów radu ze 
szpitala w Fontainebleau. Spraw­
ca został zatrzymany przez poli­
cję. Okazał się nim młody mary­
narz duński, Pcdersen — należą­
cy do sił morskich NATO.

SJI WYBORCZYCH wybrano po 
12 osób. Podajemy prezydia (prze 
wodniczący, .zastępca i sekretarz) 
tych komisji: GRUNWALD — Ze 
non Werner, Jan Wysocki i Ma 
rian Spychalski; JFZ.YCE — oficer 
Tadeusz Pogórski, Edward 
Krawczak i Mieczysław Ubysz; 
NOWE MIASTO — Czesław Gaj 
Franciszek Kaczmarek i Józefa 
Frąckowiak; STARE MIASTO —

PROTEST SDFK
Mająca swą siedzibę w Ber 

linie Światowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet (SDFW 
opublikowała oświadczeni; 
swej przewodniczącej, Pa 1 
Eugenie Cotton, na temat wy 
da rżeń w Wietnamie.
* W zakończeniu przewodni­
cząca ŚDFK domaga się na­
tychmiastowego zaprzestani 
nalotów bombowych i wsze 
kich innych aktów 
USA przeciwko DRW. W 
niu Federacii żąda ona 
nadto wycofania wo-sk 
z Wietnamu południom 
jak również zaprzestań’? 
gerencii arrer^I-a”0’^”1 
wewr^rz-re sprawy ^1C 
mu. (PAP)

GŁOS WIET KOPOlSKI red .
<nde Kolegium Adres red c 
Poznań ulica Grunwaldzka 
Centrala teł rn-21 
kie dzłałv Wydawca: 
slde WtPwnlrbes [ 
rsw .Pra«a” nr”k 7 ' 
Graficzne im M Kacb ■'

Jerzy Lutomski, Helena 
i Edward Parzuchowski;
—- Edward Chmielewski, 
Łykowski i Hieronim 
niak. (an)

WILDA
Rafa! 

Krzyżo­ Dzlsleiszy serwis 
oprecował Janusz Mar'’5*®*
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By wzmocnić ducha walki skleconeqo garnizonu, rozpoczyna 
sie w pododdziałach systematycznie prowadzić kampanie propa- 
jandowa „wyjaśniaiaca słrafeoiczne znaczenie Poznania" jako 
lyierdzy maiacei na wzór „twierdz atlantyckich" zwiazać i po- 
0trzvmac siły przeciwnika zagrażające sercu Niemiec; przede 

Wszystkim jednak rozbudzającą strach przed „rozstrzeliwujaęymi
^Ujd^zysłkich jeńców wychowankami Żyda —
“. 0c bestialskimi Polakami zawsze pastwiącymi sie nad

Ehrenburga" i przed

Niemcami". Tuzinami wykorz':ysfywani sa „naoczni
bezbronnymi 
świadkowie".

!^ni( 
unk:

Tymczasem dowództwo twierdzy spodziewa sie każdej chwili 
„adciaaniecia woisk nieprzyjaciela. Zewsząd naplywaia złe wierci 
0 walkach w re-onie Kalisza, Śremu, Gniezna i Szamocina. Wy­
siana dla obsadzenia wrzesińskiego rebnu umocnioneqo arena

neg0 boiowa Schulfe, nie wytrzymała nawet pierwszeoo ataku radziec- 
któ-
riet-

sa.

iba 
ia-

kich wojsk pancernych. Tocząc walki opóźniające, wycofuje sie 
ku Poznaniowi.

O aodzinie 11.30 zakończyła sie odprawa sytuacyjna u Gude- 
nana. Na wiadomość o zbliżaniu sie woisk radzieckich do rubieżv 
poznańskiej, Guderiań wydał rozkaz, by natychmiast rozpocząć 
obnażanie siłami znaiduiacvmi sie, lub nadciaoaiacvmi na teren 
V Okreou Woiskoweoo, tzw. pozycii trzcielskiei. która tworzy 
wschodnia ścianę miedzvrzeckieao reionu umocnionego, zwa- 
neoo inaczej czworobokiem odrzańskim.

m
Ten system umocnień napiętych w tak zwanym łęku odrzańsko- 

warciańskim. zaczęto budować już w roku 1934, z myślą 
o osłonie pasywneao w planach wojny przeciwko Polsce kie­
runku berlińskiego. Zwano ao też czasami w publikacjach prooa- 
aandowych „wałem wschodnim". W czasie wojny wprawdzie, 
znaczna cześć uzbroienia z żelbetowych schronów wymontowano 
i wykorzystano przy tworzeniu tzw. wału atlanfyckieao. już jed­
nak lałem 1944 roku przystąpiono do dozbrajania i modernizowa­
nia umocnień. Pierwsza z pozycji bieqła wzdłuż oowersahkiej 
aranicv niemiecko-polskiej od Konołoou poprzez Kargowa, Zbą­
szyń, Trzciel do Warty na zachód od Międzychodu i opierała sie 
o Odrę oraz sieć jezior. Składała sie z trzydziestu ieden schro­
nów boiowych, orzed którymi przebiegał rów nrzęciwczołqowy. 
uzupełniany pasmem betonowych „zębów Drakona". Druqa —

I-------------------------------- i62-----------------------------------
ałówna pozycja, została stworzona pomiędzy miastami Między­
rzecz, Sv/iebodzin, Sulęcin, przy czym na każdy kilometr bieżący 
przypadało od pięciu do ośmiu schronów, w znacznej części 
betonowych. Pomiędzy obiema pozycjami, co trzy do pięciu 
kilometrów w qłab, wykopano także rowy przeciwczołqowe za­
bezpieczone „zębami Drakona" a przed przepustami specjalne 
kanały — pułapki dla wozów bojowych. Oqółem przyqołowano 
też ponad sto stanowisk artylerii przeciwpancernej i dwadzieścia 
trzy stanowiska dla czołqów wykorzystywanych jako punkty oqnia; 
pozakładano pola minowe. Z druqiej strony wszystkie betonowe 
schrony bojowe, częstokroć wielokondyqnacyine, były połączone 
tunelami ciaqnacymi się dziesiątki kilometrów, wreszcie system 
śluz pomiędzy jeziorami, stwarzał możliwość zatapiania poszcze­
gólnych odcinków międzyrzeckieqo rejonu umocnionego.

Choć nawet ze względu na porę roku nie można było liczyć 
na to dodatkowe wzmocnienie sztucznymi zalewiskami system for­
tyfikacji „czworoboku odrzańskiego", w dowództwie niemieckim 
przyjmowano jako pewnik, że przynajmniej na tym odcinku uda 
rie powstrzymać nacierające w kierunku Berlina siły I Frontu 
Białoruskieao. Położyć tamę błyskawicznemu przedzieraniu się 
na zachód radzieckich jednostek pancernych (które sa. jak oce­
niano, niezdolne do samodzielneqo przełamania się przez taki 
system umocnień), zmusić je do oczekiwania na pomoc armii 
ooólnowojskowych, pozostających w związku z dotychczasowym 
rekordowym tempem natarcia czołqistów da eko w tyle. Że za, 
w dadatku armie te beda zmuszone wydzielić do walk o Poznań 
duże siły, w działaniach radzieckich na najbardziej próżnym kie­
runku może wystąpić dłuqołrwały impas.

Guderiań postanawia wykorzystać ów impas.

Kiedy też o 11.30 kończy się odprawa, zatrzymuje jeszcze swe- 
ao zastępcę. Przemic-rzei^c obszerny oabineł, któreqo ścianv wy­
łożone sa płytami ^oramicznymi, oznajmia Generałowi Wenckowi, 
iż zdecydował sie przedstawić niezwłocznie Fuehierowi swoje 
wnioski z zaistniałe! svłuac!i, oraz propozycje w sprawie zapobie­
żenia ostatecznej katastrofie.

(cdn)

UWAGA!
W „Koziołkach” na 
kwiecień dodatkowo 
108 nagród.

Tor przeszkód do mleczarni
Jedną’ z przyczyn powsta­

wania chorób wśród by­
dła jest woda, którą 

zwierzęta 'piją z brudnych, za 
śmieconych bajorek wiejskich 
zwanych szumnie stawami. W 
litrze wody z tych „źródeł” 
laboranci wykrywają miliony 
bakterii chorobotwórczych. 
Rzeką Ner zamiast wody (po­
dobnie z Wartą) płyną jakieś 
smary i ścieki z łódzkiego 
okręgu przemysłowego. By­
dło pojone w tej rzeczce, za­
truwa się i długo choruje. 
Wiadomo zaś, że chora kro­
wia. choćby najracjonalniej 
żywiona nie da dużo i dobre 
go mleka.

Tak można streścić wypo­
wiedzi kilku dyskutantów na 
tegorocznym zjeździe delega­
tów spółdzielczości mleczar­
skiej województwa poznań­
skiego. W trosce o poziom 
produkcji mleka, i co się z 
tym wiąźe zwiększenie do­
staw do zakładów przetwór­
czych. hodowcy wskazywali 
na inne jeszcze przyczyny (or­
ganizacyjne i ekonomiczne) w 
rozwoju tego działu produkcji 
zwierzęcej. Faktem jest, że 
średnia Wydajność krów w 
naszym województwie zat^zy 
mała się na granicy 2 000 lit ­
rów od sztuki rocznie. A 
wiec stagnacja od mniej wię­
cej 5 lat. Słabą pociechą dla 
wielkopolskich rolników jest 
to, że mimo wszystko znaj­
dują się w czołówce krajo­
wej.

Wysoce niedostateczna jest 
również podaż mleka w sto­
sunku do jego globalnej pro­
dukcji. Z dwóch tysięcy lit­
rów, które daie rocznie sta­
tystyczna krowa, do mleczar 
ni spływa zaledwie 850 lit­
rów czyli niewiele ponad 35 
procent. Nie wytrzymuje to 
porównania z innymi kraja­
mi, gdzie skupuje się od 60 
do 90 procent udojów7. Stado 
krów w Wielkopolsce liczy 
600.000 sztuk. Biorąc, za pod 
stawę średnia udojów7, dały 
one w 1964 roku 1 200 min.
litrów7, z czego mleczarnie za 
kupiły tylko 427 min. litrów’
liHIIIHUlIlIlillHlIIIIIIIIIIIIHHniililinlilllHlliniHHIIIlill

A co z niebagatelną resztą? 
Dużą z niej częścią rolnicy 
karmili trzodę chlewną i cie­
lęta. Brak bowiem na rynku 
produktów mlekozastępczych 
(Eovitan, Suvitan i in.) dla 
celów hodowlanych, 'a jakość 
mleka chudego, zwracanego 
dostawcom przez zakłady prze 
twórcze, pozostawia bardzo 
wiele do życzenia.

Właśnie mleko chude stało 
się problemem w przemyśle 
mleczarskim, kością niezgo­
dy międzv rolnikami a per­
sonelem technicznym w mle­
czarniach. W całej ostrości 
przedstawiono te sprawę na 
wsoomnianym zjeździe dele­
gatów (zarówno w7 referacie 
sur a wo zdawczym. lak i w dy­
skusji'. Dyrektor Okręgu jako 
sprawozdawca przyznał bo- 
wiem, że .,dostawcv otrzy­
mują niejednokrotnie mleko 
chude złej jakości”, a nie­
którzy dyskutanci oświad­
czyli wręcz, że nie chca wo- 
dv z zakładowych studni głe 
binowych. Ażeby uniknąć 
wielu nieporozumień na twm 
tle. rolnicy domagaja sie słu­
sznie od swoich spółdzielni 
mleczarskich rozszerzania pro 
dukcji mleka chudego w pro­
szku. Wtedy — oow/iadaja — 
nie bodzie okazji do nadużyć 
i w ślad za tym zwiększą się 
dostawy mleka pełnego.

Postulat ma na pewno rze- 
czowe uzasadnienie, tylko że 
budow7a kilkudziesięciu prósz 
kowni w Wielkopolsce nie 
jest sprawą ani prostą ani 
łatwą. Problem to bardzo zło 
żony, w7ymagający wnikli­
wych badań ekonomicznych 
i... pieniędzy. A tych mle­
czarstwo za wiele nie posia­
da. W takiej sytuacji zarzą­
dy i rady nadzorcze mle­
czarń, weispół z członkami ko 
mitetów dostawców.’ powin­
ny zastosować ściślejsza kon 
trele personelu technicznego 
w zakładach.

Tak poięts kontrola musi 
obejmować również ustala­
nie nrocentowości tłuszczu — 
często zaniżanej w7 mleku

pełnym, dostarczanym przez 
rolników. Tu tkwi jeszcze 
jedno źródło nieporozumień, 
zażaleń, skarg. Czy są one 
uzasadnione? Jak wynika z 
przeprowadzonych parę lat 
temu dochodzeń, zarzuty rol­
ników nie są i dzisiaj cał­
kiem • bezpodstav.7ne. Omyłko­
we lub celowe zaniżanie tłu- 
szczowości mleka -wpływa — 
jak wiadomo — na cenę, co 
nie jest dla rolników obojęt­
ne. Dlatego ten i ów wstrzy­
muje lub ogranicza dostawy 
do mleczarni — i chociaż to 
bardzo niewygodne, uciążliwe 
i pracochłonne — przerabia 
mleko we własnvm zakresie 
albo karmi n;m inwentarz. W 
rezultacie marnują się tysiące 
kilogramów tłuszczu mlecz­
nego. a więc masła.
T° sprawy nie powinny ucho 

dzić z nola -widzenia zarządów 
spółdzielni mleczarskich, po- 
dobnie lak i zdrowotność 
krów. W tym zakresie robi 
sie dużo. _ Stworzono nawet 
bodźce materialne1 dwie ceny 
za mleko pełne — w klasie A 
i B. Dla klasy A stawia sie 
bardzo duże i słuszne wyma 
gania.

Bodźce rzecz dobra ale 
wtedy, gdy są skuteczne i ra­
cjonalnie stosowane. „Od 
trzech lat posiadam oborę wol 
ną całkowicie od wszelkich 
chorób — pisze do nas Włady 
sław Miotła z Daszewic pow. 
Poznań — przeprowadziłem 
na własny koszt badania we- 
teirynaryjne, dokonałem se­
lekcji krów, mam zaświadczę 
nie weterynaryjne. Mimo to 
mleko, którego dostarczam 
rocznie 15 000 litrów, w dal­
szym ciągu jest zaliczane do 
klasy B i otrzymuję cenę za 
jednostkę białka o 20 groszy 
niższą. Cały mój wysiłek or­
ganizacyjny i finansowy po­
szedł na marne. Czv to są 
bodźce dla podniesienia zdro-

dać Wojewódzki Lekarz We­
terynarii, który odmawia, 
gdyż „cała wieś Daszewice 
nie przeprowadziła jeszcze po 
dobnych badań i selekcji w 
oborach”. Stanowisko takie 
jest niesłuszne, bowiem pismo 
okólne Ministerstwa Rolnic­
twa z 21 stycznia 1964 roku 
mr Wgb 042/1/64 mówi, że 
obory w pojedynczych go­
spodarstwach mogą być w 
wyjątkowych przypadkach 
uznawane za wolne od wszel 
kich chorób zakaźnych, o ile 
sa izolowane od środowiska, 
nie stykają się z innymi obo­
rami. Tym wymaganiom cał­
kowicie odnowiada obora Wła 
dv?ława Miotły.

Nie są to istotnie bodźce 
dla innych rolników. Są to 
raczej hamulce biurokratycz­
ne. A przecież -wcześniej czy 
później (obok uregulowania 
stosunków wodnych) musimy 
w Wielkopolsce dokonać se­
lekcji stada krów, by pod­
nieść poziom produkcii mle­
ka. Zwiększenie dostaw do 
przemysłu mleczarskiego w 
chwili obecne7 zależy w du­
żym stopniu od usprawnienia 
obsługi dostawców przez per 
sonel administracyjno-tech­
niczny poszczególnych zakła­
dów. O tym nie mogą zapo­
minać zarządy spółdzielni 
mleczarskich.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Niemnące koszule 
ze stilonu

W Zakładach Włókien 
Sztucznych „Stilon” w Go­
rzowie (woj. zielonogórskie) 
produkuje się w br. przędzę 
stilonową o głębokim macie i 
wybieloną, nadającą się do wy 
robu niemnących koszul mę­
skich. Głównym odbiorcą tej 
przędzy są Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego. Z’ 
gorzowskiej przędzy mają one 
wyprodukować w br. 50.000 
tego rodzaju koszul męskich. 
W przyszłości Gorzów dostar­
czać będzie również kolorową 
nić stilonową do produkcji 
modnych koszul „w paski”.

ZAP

wotności naszych obor?”
Przy badaniu sprawy oka­

zało się, że nie wystarczy za­
świadczenie zwykłego lekarza 
rejonowego. Musi takowe wy-
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Sprrv/^ szeregowca 
Miadenowa

N
ie znam współczesnej dramaturgii 
bułgarskiej, ale po obejrzeniu sztuki 
Marii Simowej sądzę, że jest po­
dobna do naszej. Stać ją zapewne 

na sięganie po sprawy niełatwe, na paranie 
się z poważnymi nawet problemami społecz­
nymi, ale nie może ona chyba wykazać się 
sprawnością warsztatowa i zaawansowaną 
technika pisarską. Podobnie jak i nasza. 
Pokrewną ma też zapewne tematykę. Wa­
runki życiowe i problemy mamy przecież 
wspólne. Bo właściwie ten niezwykły pro­
ces wcale nie jest niezwykły, raczej zwy­
czajny, typowy. Przynajmniej w sensie dra- 
maturoicznym.

W koszarach zaginęła radiostacja, podej­

rzany jest szeregowiec Mladenow. Ukradł 
ją jednak kio inny. Wszystko to wiemy 
zresztą już od razu. Autorka nie robi z tego 
„kobry", nie celebruje sensacji. Chodzi jej 
o pokazanie współwinnych, o przedstawie­
nie szerokiego kręgu ludzi, którzy w ja­
kimś stopniu mogą być współoskarżeni. 
Typowy reportaż sceniczny, moralizatorski, 
zaangażowany. Świetny materiał na słucho­
wisko radiowe, trochę gorszy na dramat. 
Dialog jest tu wartki, błyskotliwy, z pointa­
mi. Szermierka słowna, riposty, parę „zgrab­
nych" myśli.

„Niezwykły proces" przywiózł Stanisław 
Hebanowski z Festiwalu Współczesnych 
Sztuk Bułgarskich. Reżyserował qo Bułgar 
— Mikołaj Georgiew, słuchacz Warszaw­
skiej Szkoły Teatralnej. Jest to jego praca 
dyplomowa na tzw. „warsztat reżyserski". 
Wydaje m: się, że prof. Kreczmar zaliczy 
mu ;ą pozytywnie. Spektakl postawiony zo­
stał dobrze. Jest czytelny. Wszystko dzieje 
się fu naturalnie, swobodnie. Przedstawie­
nie oalada sie z zaciekawieniem. Jest też

dobrze grane. Rolę głównego bohatera 
procesu — szeregowca Mlądenowa zagrał 
Leszek Dąbrowski, bardzo chłopięco, szcze­
rze, sympatycznie. Ładnie nakreśliła syl­
wetę zwichniętej dziewczyny Aleksandra 
Koncewicz. Dobrą grę pokazali Rajmund Ja­
kubowicz w roli pułkownika i Tadeusz Goch- 
na jako prokurator. W bardzo licznej ob­
sadzie aktorskiej spektaklu wyróżnić by też 
można: Leonarda Pietraszaka w roli Stefa­
na, Stanisława Ov/oca, Jana Ibla, Zbignie­
wa Szpechła i Zygmunta Malanowicza, a 
z pań Irenę Grzonke i Ninę Grudzik. Sceno­
grafia Teresy Ponińskiej — funkcjonalna, 
prosta, bezpretensjonalna. Tylko realia woj­
skowe sa niewłaściwe. Radiostacja R-105 
jest iednozakresowa i tylko na uzbrojeniu 
wojsk lądowych.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
TEATR NOWY w Poznaniu: „Niezwykły 

proces” Marii Simowej, w przekładzie Gu­
stawa Kolińskiego, reżyserii Mikołaja Geor- 
giewa i scenografii Teresy Ponińskiej. Pre­
miera 26 marca 1965 r.

Potrzebna pomoc domo­
wa Poznań, Dzierżyń­
skiego 314.

Pomoc domowa ctochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Owsiana 32b m.
7, poniedziałek, środa, 
czwartek, sobota, godz. 
17—20. 45075g

K2362

Motocykl „Junak” sprze­
dam. Poznań, Grochow­
ska 135 m. 17. 45067g

Sprzedam
Standart” w 
brym stanie. 
Kniewskiego 
lefon 620-48.

„Wartburga- t 
bardzo do-J 
Poznań, ul. ! 
1 m. 2. te- j 

45327g ;

Pracownicy poszu&K w ani
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNIC­
TWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 W POZNANIU, ul. 
Marchlewskiego 128 — zatrudni zaraz: MURARZY, 
CIEŚLI, BETONIARZY, ZBROJARZY i ROBOTNI­
KÓW na budowach w: Buku, Kościanie, Kole. Opa­
lenicy i Wronkach, oraz 15 ŚLUSARZY w Poznaniu 
*e znajomością spawania elektrycznego. Wynagro­
dzenie zgodnie z układem zbiorowym oracv w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia — Poznań, ul. Marchlewskiego 128, nokój 100 
1 piętro — względnie kierownictwo na w/w budo­
wach. W2219

W dniu 27 marca 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja kochana siostra, szwagierka 
i nasza ciocia, przeżywszy lat 57, śp.

Katarzyna Piątkowska
z domu KUREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm.. o go­
dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Żałobą dotknięte
SIOSTRY Z RODZINĄ

TECHNIKA na Punkt Usługowy naprawy telewi-
Poznań, Calliera 12. 45695g

zorów radioodbiorników zatrudni
SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA

MIEJSKA
ZBYTU W

TRZEMESZNIE. Warunki do omówienia w Biurze
Zarządu. 3981 p w
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gnieź­
nie, ul. Reymonta 13/15, zatrudni zaraz pracowni­
ków na stanowiska: KIEROWNIKA GRUPY ROBOT, 
ST. MAJSTRÓW' TECHNIKÓW INSTALACJI SA­
NITARNYCH oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH, STAŻYSTÓW BUDOWNICTWA
OGCLNEGO i INSTALACJI SANITARNYCH do
prowadzenia robót w pow. Gniezno i Słupca oraz 
administracji technicznej. Zgłoszenia należy skła­
dać pisemnie lub telefonicznie (nr 22-87) w Dziale 
Zatrudnienia. Wynagrodzenie według UZP w Bu­
downictwie. W2210

Dnia 28 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, najukochańsza babunia, teściowa, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

z KUCHARSKICH

Jadwiga Behrendt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Ko­
strzynie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 5, 
Toruń, Kostrzyń Wiko. 45727g

Dnia 28 marca 1965 r. zmarła nasza droga ko-
leżańka długoletni członek Spółdzielni.

Felicja Bytnerowicz
Dnia 28 marca 1965 r. zmarł nagle, w wieku 

lat 65, mój kochany mąż, brat, szwagier i wujek

Dnia 27 marca 1965 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadulek, przeżywszy 
lat 63, sp.

Wojciech Kurkowśak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia '31 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pozostali 

ŻONA CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA
Poznań, Płocka 11. 45707g

Dnia 29 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa, nigdy nie­
zapomniana zona, ukochana mamusia, siostra, 
bratowa, szwagierka, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 58, śp.

Jadwiga Króliczak
z domu

Pogrzeb otfbędzie się 
br., o godzinie 10.50 z 
Górczynie.

O bolesnej
MĄ 2

HAUSA
w czwartek, 1 kwietnia 
kaplicy cmentarnej na

Poznań, Knapowskiego 29.

stracie zawiadamia
Z RODZINĄ

45683g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., 
o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie. .

Z żalem żegnają Ją:
Rada Spółdzielni Zarząd 

i Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ” 

W POZNANIU
K2-758

Kazimierz Duszyński 
emer. kierownik Sekret. Sądu Powiatowego 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm 

o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA WRAZ Z RODZINĄ

Poznań, Małeckiego 4. 457iog

Dnia 29 marca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec i szwagier, przeżywszy lat 79, śp. 

Stanisław Piasecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 kwietnia 

r., o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Strusia 6. 45697g

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.59 Pu­
blicystyka międzynar.; 9 Dla kl. I i II: „Z piosen­
ka jest nam wesoło”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 „Dla­
czego właśnie te”; 10.30 „Rewia piosenek”; 11 „Pi­
jawka” — fragm. opow.; 11.20 „Na dobieszowską 
nutę”; 11.19 „Rodzice a dziecko”; 12.45 „Rolniczy 
kwadrans”; 13 Dla kl. I i II pt. „Co się działo 
w starej szafie”; 14 Wspomnienie o Emilu Bara- 
siewiczu; 14.20 Jan Brahms: Uwertura akademicka; 
11.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp w gos­
podarstwie domowym”; 15.20 „101 Smyczków”; 
15 40 Śpiewa W. Bieniecka — sopran; IG Konc. 
życzeń; 1G.35 Wspominamy pierwszy Amatorski 

Teatr Robotniczy w Łodzi; 17.15 Felieton Red. Spoi.; 
17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. 
franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 Węgierska muz. ludowa; 
20.35 Humoreska M. Bałuckiego; 21.05 Koncert Cho­
pinowski; 22,05 „W kręgu piosenki”; 22.20 Ork. Ta­
neczna PR; 22.55 Poradnia Rodzinna; 23.14 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
rosyjskiego; 8.35 Polskie mci. rozrywk.; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Ze świata ope­
retki”; io.3o Z życia ZSRR; i3.2o „Odwracanie słoń­
ca”. — fragm. pow.; 13.45 Henryk Wieniawski — 
Kaprysy skrzypcowe; 14 Grająca szafa; 11.30 Mówi 
Technika — pt. „Politechnika Slaska”: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta’7; 15.30 Dla dzieci pt : „Domniemany 
przodek keta”, z cyklu: „Monografie zwierząt”; 
15.50 Gra Ork. Farnona; 17.1? Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 18.45 And. red. ekonom.: 19.0-' Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Słuch. „Zycie jest krótkie”; 20.45 
Mel. rozrywk.; 21.40 Recital skrzypcowy Niny Bej- 
Tiny; 2?.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy — wy­
kład pt. „Współczesne metody przemiany energii 
cieplnej na elektryczność”; 22.40 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19. 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.40 Fab. film bulg. „Koniec dro­
gi”; 10.55 Fizyka (kl. X); 11.25 Przerwa; 16.55 Pro­
gram dnia: 17 Wiadomości; 17.05 PKF; 17.15 Maga­
zyn „Przyjaźń” (Praga Cz ); 17.55 TV Klub Trzy­
nastolatków; 18.15 Wszechn. TV: „W pogoni za 
absolutnym zerem”; 18.40 „Uśmiech na pięciolinii”; 
19 „Rolnik nie jest sam”; 1^.30 Dziennik i dobra­
noc: 20 Progr. pop.-nauk. „W szwedzkim domku”; 
20.15 „Odprawa posłów greckich” — opera Witol­
da Rudzińskiego; 21.20 Panorama literacka; 21.50 
Dziennik; 22.10 Lbkcja jęz. rosyjskiego.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Pokrótce 
z Kaliskiego 

KURS GOTOWANIA 

We wsi Sulisławice, odbyło 
uroczyste zakończenie kursu

60 Sai cha wiośEarsiwa

się 
go-

towania zorganizowanego przez 
Koło Gospodyń Wiejskich dla 5C 
kobiet. Dyplomy gotowania otrzy 
mały wszystkie młode kobiety 
wiejskie.

PLANY BUDOWLANE

Terenowy Zespół Urbanistyki 
przy prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Kaliszu opraco 
wał plan wyznaczenia terenów 
budowlanych oraz planów ogól-
nych dla kilkunastu wsi po-
wiecie kaliskim, a mianowicie 
dla Borkowa Starego i Nowego, 
Krowicy, Kokanina, Stobna, Sa- 
czyna, Szczytnik, Rychnowa, Tło 
kini, Pólka, Russewa, Chełmie. 
Zydowa, Brończyna, Kamienna, 
Zydowa i Kościelca.

DODATKOWE INWESTYCJE

Wladze wojewódzkie przyznały 
dodatkowe inwestycje 13,5 milio­
na złotych na uzbrojenie terenu 
pod przyszłą budowę osiedli ,,F”

latach 
wana 
ulic

na Kalińcu w Kaliszu. W 
196G—67 zostanie wybudo- 
nawierzchnia i chodniki 

Mlynowskiej, Podmiejskiej
na odcinku od ulicy Widok, Ja­
na III na odcinku od Podmiej­
skiej do ulicy Poznańskiej. Po­
nadto na ulicach tych zostanie 
wybudowany kanał sanitarny de­
szczowy, wodociąg i gazociąg. 
Kanał sanitarny i gazociąg zosta 
nie 'także wybudowany na ulicy 
Górnośląskiej (od ulicy Dworco­
wej do Podmiejskiej). (K)

kres minionego XX-lecia pozostawił niezafarf** 
swymi przemianami również w Kórniku i sąsiednim 

Bninie.
W dziedzinie oświaty — zli­

kwidowano zupełnie analfabe­
tyzm. Szkoły i kursy wieczo­
rowe dla pracujących, pozwo­
liły 929 osobom zdobyć świa­
dectwo ukończenia siódmej 
klasy. W roku 1953 została 
oddana do użytku Szkoła Pod 
stawowa w Kórniku. W Bni­
nie rozbudowano kosztem — 
750.000 zł ciasny budynek 
szkolny, uzyskując 2 izby lek­
cyjne i 5 pomieszczeń admi­
nistracyjno-gospodarczych. W 
roku 1939 w obu tych szko­
łach podstawowych pobierało 
naukę 800 dzieci, obecnie 1.137. 
XV okresie XX-Iecia obie 
szkoły opuściło 1.708 absol­
wentów. W okresie między­
wojennym nie było żadnego 
pańsłwowego przedszkola, o- 
becnie jest jedno w Kórniku 
i drugie w Bninie. Korzysta z 
nich 180 dzieci.

Nie było też na tym terenie 
szkoły średniej, co przysparzało 
wiele kłopotów rodzicom. Stara­
nia władz miejskich i aktywni spo 
łeczncgo zostały uwieńczone o- 
twarciem już w 1945 r. Miejskie­
go Gimnazjum Koedukacyjnego — 
utrzymywanego z budżetu mia­
sta do roku 1949, tj. do chwili 
upaństwowienia i przekształcenia 
go w Liceum Ogólnokształcące, w 
którym uczy się obecnie 280 o- 
sób. W okresie XX-lecia Liceum 
opuściło 310 maturzystów.

Kórnik może się też posz-

czycić, pobudowanym po woj­
nie obiektem, mieszczącym 
pracownie naukowo-badawcze 
i administrację Zakładu Den­
drologii i Arboretum PAN. In 
nymi placówkami oświatowo- 
wychowawczymi, z o r ga n i zo w a 
nymi również dopiero w Pol­
sce Ludowej, są: Biblioteka 
Miejska w obydwu miastec^ 
kach i Państwowy Dom Dziec 
ka, w którym co roku przeby­
wa przeciętnie 100 wychowan­
ków.

Z funduszu rad narodo­
wych nie pobudowano, nieste 
ty, ani jednego budynku mię­

Przemiany w świadomości 
społecznej obywateli przejawi 
ły się w licznych czynach spo 
lecznych i produkcyjnych o-
raz świadczeniach na SFOS
i SFBS. Wartość zobowiązań
zakładów pracy, instytucji
społecznych i organizacji wy-
nosi 868.044 zł. Na 
szkańcy Kórnika i 
kazali 820.000 zł.

STEFAN

SFBS mie-
Bnina prze

NOWAK

Inwestycje rolne 
w Ostrowskiem

szkalnego. Katastrofalną
wprost sytuację mieszkanio­
wą w pewnym stopniu urato­
wało budownictwo domków 
jednorodzinnych, których po­
wstało już 133, a 26 znajduje
się t 
wych 
nych 
renie 
dium

v trakcie budowy. No- 
budynków mieszka!- 

zakładowych jest na te- 
miasta 3 i jeden w sta- 
budowy.

W grudniu ub. roku Spółdziel­
nia Mieszkaniowa oddała do u- 
żytku pierwszy blok mieszkalny 
o 36 mieszkaniach i 102 izbach. W 
planach Spółdzielni jest budowa 
dalszych bloków, jednak dopiero 
po skanalizowaniu miasta. Jed­
nym z największych osiągnięć jest

Podstawowe zadania inwe­
stycyjne powiatu ostrowskie­
go w rolnictwie będą w tym 
roku realizowane głównie w 
dziedzinie melioracji. We 
wsiach: Skrzebowa i Turku­
sów nowym drenowaniem ob­
jętych zostanie 237 ha, a od­
budową drenowania 800 ha. 
Nowe rowy na łąkach prze­
prowadzone będą na obszarze 
1 054 ha, a metodą pełnej 
uprawy i nawożeniem inwe­
stycyjnym zagospodaruje się 
480 ha.

Niezależnie od tego, podję­
ta zostanie regulacia rzeki 
Oiobok na 8 km odcinku Psa­
ry—Sławin, oraz regulacja 
Kanału Chynowskiego na dłu

Jubileusz godny tradycji
W zalewie jubileuszów o mało nie utonęło piękne i rzadko spo 

tykane w naszym życiu sportowym 60-lecie — Klubu Wioślar" 
skiego z roku 1904 w Poznaniu. Uroczysta akademia kończył" 
ubiegłej niedzieli uroczystości roku jubileuszowego, zamykał 
imprezy uświetniające bogatą kartę tego klubu.

Piękny blok mieszkalny w Kórniku przy ul. Woiska Polskiego
Fot. — 11. Kaniza

liariiLowsLiem po 4 Sabach

Postęp na wsi
Powiatowa Rada Narodowa w Czarnkowie, podsumo­

wała wyniki gospodark i narodowej w powiecie oraz 
działalności rad terenowych, komisji i prezydiów w ka­
dencji 1961—64.
Jeśli 

mimo 
dzaju 
dukcja

chodzi o rolnictwo to, 
dwukrotnego nieuro- 
jednak globalna pro- 
— w stosunku do

osiągnięć ubiegłej 
wzrosła wyraźnie.

kadencji
O

przeciętne plony 4 zbóż 
lalach 1958—60 wynosimy 
q, to w latach 1960—64

ile 
w 

14.9 
się-

gały 16,2 q. Przeciętne plony 
ziemniaków wzrosły nato­
miast z 121 q do 152.5 q. Pod­
niosła się również obsada by­
dła w przeliczeniu na 100 ha 
użytków7, rolnych z 40,7 do 
47,4 sztuk, a trzody chlew­
nej z 83,6 na 99,5 sztuk.

Te osiągnięcia były możli­
we m. in. dzięki zwiększeniu 
zużycia nawozów mineralnych 
na 1 ha użytków rolnych z 
38,7 kg na 46.8 kg, nakładów 
inwestycyjnych z 8,8 min. zł. 
do 83,2 min. zł, pomocy kre­
dytowej państwa, rozwinięciu 
gospodarki nasiennej i elek­
tryfikacji wsi.

Poprawiła sdę struktura za 
siewów, w której zwiększone 
uprawę pszenicy i jęczmienia 
o 500 ha i uprawę roślin prze 
myślowych o około 100 ha. W 
ostatnich 4 latach były w peł­
ni realizowane plany wymia­
ny kwalifikowanego materia­
łu siewnego, zorganizowano 
zamknięte reiony dla produk 
cji ziemniaków-sadzeniaków, 
wykonano z dużą nadwyżką 
operatywne piany skupu ziem 
niaków i zwierząt rzeźnych.

Uległy poważnej rozbudo­
wie urządzenia melioracyjne, 
pobudowano 7 agronomówek 
i 10 baz gospodarczych kółek 
rolniczych.

Powiatowa Rada Narodo­
wa, wskazała też najważniej • 
sze zadania, zmierzające do 
zwiększenia tempa dalszego 
rozwoju gospodarki rolnej w 
powiecie czarnkowskim, a 
więc potrzebę podniesienia

produkcji zbożowej i popra­
wienia bilansu pasz przez do 
k-onanie dalszych zmian w 
strukturze zasiewów, prowa­
dzenie skutecznej ochrony ro­
ślin oraz bezwzględną popra­
wę gospodarki na łąkach i 
pastwiskach. Widzi się też po 
trzebę konsekwentnego reali­
zowania uchwalonego przez 
Powiatową Radę Narodową 
programu rozwoju rolnictwa 
w zakresie podniesienia po­
głowia zwierząt gospodar­
skich i produkcji zwierzęcej 
poprzez racjonalne żywienie 
i należytą opiekę weteryna­
ryjną.

Rada stwierdziła, że wobec 
znacznie zwiększonej pomocy 
państwa m. in. w zakresie 
inwestycji i zaopatrzenia w 
środki produkcji — przy po­
zytywnej postawie chłopstwa 
— zadania rolnictwa przy­
szłej 5-latki mają szanse peł­
nej realizacji.

STFFAN SURMA

Komunikacji Autobusowej. Linię 
obsługuje 6 autobusów. Miesięcz­
nie sprzeda je się 900 kart.-a rocz­
nie przewozi się do 930.000 pasa­
żerów.

Ośrodek Zdrowia i Izba Po­
rodowa — to również wielkie 
osiągnięcie miasta i okolicy w

nia br. Ośrodek Zdrowia o- 
frzvmał do dysnozycji samo- 
chód-karetke marki „Warsza­
wa”. Kino stałe, po nrzebudo- 
wie, należy do małych wpraw­
dzie, ale schludnych i este­
tycznie urządzonych kin w wo 
jewód/twie.

W 1959 r. pobudowano piekar­
nię mechaniczną o mocy produk­
cyjnej 7 ton pieczywa na dobę, 
a później dobudowano dużą roz­
lewnię wód gazowanych. W roku 
1961 rozpoczęto budować wodocią­
gi. Dwie hydrofornie doprowadza­
ją już wodę do 16 budynków, 
trzech szkół i wszystkich zakła­
dów zbiorowego żywienia. Ogól­
na długość wynosi 1.030 mb. W 
roku ubiegłym kosztem 237.000 zł 
pobudowano parking strzeżony, w 
roku 1961 oddano do użytku 2 ką- 

— pieliska strzeżone. Otwarto rów­
nież 2 poczekalnie autobusowe. — 
Zakończono też budowę kampin-
gu przy jeziorze w
maju 19G3 r. miasto uzyskało no­
wą, piękną i jedyną tego typu w 
województwie wzorcową aptekę 
społeczną. Nowo pobudowanym 
obiektem jest także baza skupu 
owoców i warzyw, stanowiąca Od 
dział Rejonowej Spółdzielni O- 
grodniczej w Środzie.

Zapotrzebowanie na gaz świetl­
ny wzrosło niewspółmiernie. Kocz 
na produkcja gazu przed wojną 
wynosiła 40—,'5.000 m’. Obecnie wy 
nosi 240—250.000 m*. To zapotrze­
bowanie wymagało dalszej rozbu­
dowy i udoskonalania aparatow­
ni. Kosztem 1.201.850 zł przebudo­
wano jezdnie wielu ulic, położono 
chodniki. Na remonty domów bę­
dących w’ administracji Prezydium 
MRN i prywatnych właścicieli wy 
datkowano prawie 4.000.000 zł.

Nowa Komenda 
Wielkopolskiej Chorągwi 

ZH?
Na sobotniej IV konferen­

cji s pr a wo zd a wc zo - w y bor c z e j 
ZHP wybrano nową Komen­
dę Wielkopolskiej Chorągwi, 
w skład której weszli: W. Bo-
gusławski komendant, B.
Siciarz, W. Sokołowski — za-
stępcy oraz:
Pogorzelski

Bloch i M. 
członkowie

Komendy. Wybrano również 
39-osobową Radę Chorągwi, 

(wch)

gości 6 km. Wybuduje 
również most żelbetowy

się 
na

rzece Baryczy oraz 2 jazy na 
Kurochu i Polskiej Wodzie. W 
planie ujęto ta^że budowę 
nowei a drenomówki typu II 
w Odolcnowie; kontynuowa­
na bedzie budowa agrono- 
mówki w Raszkowie oraz 
adaptacja punktu weteryna­
ryjnego w Sośni. W sumie, 
inwe~tycie zrealizowane w 
rolnictwie pochłoną 13 316 000 
zł. (rj)

Klubowe spotkania 
w krotoszyńskim SD

Ożywioną działalność oświa 
towo-ideolog:czną prowadził

I kwartale br. Klub Dysku 
syjny SD w Krotoszynie. Na 
temat spraw inteligencji w 
świetle wytycznych progra­
mowych VIII Kongresu SD 
mówił Józef Kasiński. Sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
SD — Julian Ziobrowski za­
poznał liczne audytorium z hi
storią wyzwolenia powiatu
krotoszyńskiego spod okupa­
cji hitlerowskiej. O rodzinie 
w świetle nowego Kodeksu 
Rodzinnego — mówił w klu­
bie Tadeusz Dolata, a Karol 
Jawiński przedstawił rolę SD 
w ustroju politycznym PRL.

Rada Programowa Klubu 
zorganizowała też dwa inte­
resujące wieczory klubowe. 
Na pierwszym z nich delegat 
powiatu krotoszyńskiego n? 
VIII Kongres SD — Józef Ha 
siński przekazał zebranym 
swoje spostrzeżenia z Kongre 
su, zaś drugi wieczór poświę­
cono kobietom z okazji ich 
święta.

W najbliższym czasie sym­
patycy Klubu Dyskusyjnego 
spotkają się z Teodorem Śmie 
łnwskim, który mówić będzie 
o Międzynarodowych Konkur 
sach Chopinowskich, a ponad

Niewiele organizacji sporto­
wych może poszczycić się histo­
rią podobną do KW 04, który po 
wstał jeszcze w okresie pruskie­
go zaboru, przetrwał dwie woj­
ny i dzisiaj nadal rozwija w mło 
dzieży zamiłowanie do pięknego 
sportu wioślarskiego. Ten suk­
ces historyczny, jak również dzie 
siątki sukcesów sportowych sa 
udziałem przede wszystkim ofiar 
nego zespołu działaczy, których 
przywiązanie do barw klubo­
wych silniejsze było od wielu 
trudności na 60-Ietniej drodze.

Godna tych osiągnięć była aka 
demia i odpowiednie do zasług 
uznanie władz oraz jednostek 
nadrzędnych. Obok dziesiątek ży 
czeń dla Jubilata składanych n? 
ręce długoletniego prezesa KW 
04 — Ludwika Cichockiego, pa- 
dło •wiele słów uznania, zapew­
nienia pomocy dla Klubu, a na­
wet niecodziennych upominków 
w postaci np. „jedynki” ofiaro­
wanej przez PZTW, czy „ósem­
ki” z pełnym wyposażeniem od 
WKKFiT.

Prawdą jest, że poznańskie klu 
by wioślarskie, poza nielicznymi 
wyjątkami, nie mają w swych 
szeregach gwiazd pierwszej wiel 
kości. Składa się na to wiele 
przyczyn, których analiza wyma 
gałaby sporo miejsca. Znacznie 
poważniejszym sukcesem, niż je 
den wieniec laurowy, jest w obe 
cnej chwili solidna praca wycho­
wawcza z młodzieżą, wpajanie 
jej zamiłowania do szlachetnej 
sportowej walki, zamiłowania do 
systematyczności i dyscypliny, 
która w żadnym innym sporcie 
nie ma chyba tak wielkiego zna 
czenia jak w wioślarstwie. Ten 
trud opłaca się stokroć więcej 
i jest także niemałym wkładem 
do ogólnego rozwoju kultury fi­
zycznej.

Obszerna historia Klubu, któ­
rej tylko fragmenty zajęły wice 
prezesowi Konstantemu Goliko­
wi prawie godzinę w programie 
akademii, ocena aktualnej sytu­
acji KW 04 pozwalają sądzić, że 
Klub ten stać również na poważ 
niejsze wyniki sportowe niż do­
tychczas. Systematyczna praca i 
opieka zainteresowanych władz 
umożliwią działaczom KW 04 na 
pewno zrealizowanie tego progra 
mu.

Dowodem uznania działaczy 
KW 04 było nadanie Klubowi o- 
raz najaktywniejszym członkom 
Honorowej Odznaki Zrzeszenia 
Sportowego „Ogniwo”. Z okazji 
jubileuszu najbardziej zasłużeni 
działacze otrzymali także dyplo­
my Honorowych Członków Klu­
ku Wiośladrskiego 1904, a wszy-

scy członkowie i goście otrzy. 
mali pamiątkowe znaczki jubilej 
szowe.

Do wielu życzeń płynących na 
dal z wszystkich stron kraju i 
z zagranicy dołącza się także 
„Głos”, (bod)

to wygłosi ciekawą 
pt. „Od gawota do 
i twista”. Jeszcze w 
tale br. klub będzie

prelekcję 
medisona 
II kwar- 
gościł po

nownie Tadeusza Dolatę, któ 
ry zapozna słuchaczy z pro­
blemem głodu w świecie i 
Jana Połczyńskiego —' miej­
scowego działacza TRZZ, któ 
ry omówi dotychczasowy do­
robek ziem zachodnich, (ig)

Tylko 
dla miłośników desek

Szkoda, że tak późno dotarła na 
rynek niezwykle interesująca bro 
?zurka pt. „Biały ślad”, popular­
ny poradnik i informator dla tu­
rystów — narciarzy, wydany przez 
PTTK. Warto jednak pomyśleć 
już o następnym sezonie i dla­
tego radzimy zaopatrzyć się w ten 
lekko i dowcipnie napisany pod­
ręcznik.

„Biały ślad” jest poradnikiem 
dla każdego narciarza początku­
jącego, zaawansowanego i wpraw 
nego, zawiera bowiem mnóstwo 
wartościowych informacji i wska­
zówek o sprzęcie , śniegu, sma­
rach, szkoleniu, technice jazdy, 
terenoznawstwie, wędrówkach nar 
ciarskich itp.

Wydawnictwo ukazało się nie­
stety w minimalnym nakładzie 
7000 egzemplarzy i dlatego jest do 
nabycia wyłącznie w jednostkach 
PTTK, a więc okręgach, oddzia­
łach, biurach obsługi turystów i 
schroniskach, (d)

Boks

Za pięć dni 
mistrzostwa Polski

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekują entuzjaści boksu zbliża­
jących się indywidualnych mi­
strzostw Polski seniorów, które 
odbędą się w dniach 5—11 kwie­
tnia w Krakowie. Do XXXVI z 
kolei mistrzostw organizatorzy 
przygotowują się niezwykle sta­
rannie. Na ringu zobaczymy za­
wodników wszystkich okręgów 
w tym wielu reprezentantów 
barw narodowych.

Z okręgu poznańskiego wyzna­
czono do spotkań następujących 
pięściarzy: Rembowskiego, szy- 
bylskiego i Jagielskiego z kali­
skiej Prosny. Radolskiego z Gór­
nika Konin, Grześkowiaka z Bu­
dowlanych, Zaborowskiego z So 
koła w Pile oraz R. Jakubow­
skiego i Wypycha z Olimpii Po­
znań. Okręg nasz obsadza tylko 
8 wag. Sekundantem drużyny po 
znańskiej będzie trener Paweł 
Szydło.

♦
W niedzielę 11 kwietnia w sali 

Budowlanych przy ul. Kościelnej 
odbędzie się spotkanie o Puchar 
GKKFiT dla juniorów pomiędzy 
reprezentacjami Poznania i Szcze 
cina. Barw Wielkopolski bronić 
mają: Fieske Olimpia Poznań, Le 
wandowski, Płotkowiak, Brze- 
skwiniewicz wszyscy z Budowla 
nych, Ulatowski Górnik, Hans- 
pol Polonia Leszno, Mroczkowski 
Skowroński z Olimpii, Marucha 
Gwardia Kalisz, Wasiewicz i Jan 
kowiak — Budowlani.

*
Wydział Spraw Sędziowskich 

PZB mianował sędziami związko 
wymi z okręgu poznańskiego: 
H. Śpiewaka, Wł. Zakrzewskie­
go i J. Kukiełę. (p)

Zagraniczne wojaże 
polskich siatkarzy
We wtorek rano odleciała do 

Pekinu reprezentacja Polski w 
siatkówce mężczyzn. W skład 
zespołu weszli: Ambroziak, Skó­
rek i Wagner (AZS AWF), Pasz­
kiewicz, Rutkowski i Sierszulski 
(Legia), Baran, Kiełpiński i Su­
chanek (Gwardia Wrocław), Si­
wek (GKS Katowice), Szczepa- 
nowski (Chełmiec Wałbrzych) o- 
raz Tomaszewski (Warszawian­
ka).

Podczas dwunastodniowego po­
bytu w ChRL drużyna polska ro 
zegra 5—7 spotkań z miejscowy­
mi zespołami, w tym dwa ofi­
cjalne mecze międzypaństwowe 
Polska — ChRL.

Młodzieżowa reprezentacja 
ski startować będzie w między- 
nart)dowym turnieju z okazji 20 
rocznicy wyzwolenia Bratysławy 
(2—4 kwietnia). Młodych siatka­
rzy polskich oczekuje w stolicy 
Słowacji bardzo trudne zadanie, 
bowiem przeciwnikami ich będą 
pierwsze reprezentacje CSRS, 
ZSRR i NRD.

W drugiej połowie kwietnia poi 
scy siatkarze wezmą udział W 
międzynarodowym turnieju W 
Turcji oraz rozegrają kilka spot 
kań w Izraelu. (PAP)
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, Kosmos:
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Słońce: 5.30—18.25

TEATRY 
W POZNANIU

cho: „Billy kłamca”; Cristal: „To
— Czarna Błyskawica” 
i Erdme”; KALISZ — 
.Hasło - odwaga”; Oaza: 
.v srebrnym jeziorze”; 
„Tak blisko nieba”; Sy-

POLSKI g. 18 „Przyjaciel
wesołego diabła”; NQWY — g. 19 
„Niezwykły proces”;' OPERA — 
g. 19 „Zemsta nietoperza”; OPE­
RETKA — nieczynna; MARCI­
NEK — g. 11 „Bajki”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”.

Stylowe 
rena: „Zakazane piosenki” i 
„Czternaście dni”; KĘPNO: 
„Wakacje nad morzem”; KŁO­
DAWA: „Zycie prywatne”; KO­
ŁO: „Siedem narzeczonych dla

KINA
CHODZIEŻ

czynne;
okna”;

Noteć:
Ceramik: 
„Spojrzenie

CZARNKÓW: „Grzeszny
anioł”; GNIEZNO — Lech
światek Sammy Lee”; 1

, Człowiek
rach

ciemnych

i: „Mały 
Polonia: 

okula-
GOSTYŃ: „Powiatowa

Lady Makbet”; JAROCIN E-

siedmiu braci”; KONIN — Ener- 
tyk: „Rozbójnik”; Górnik: „Okla­
homa”; KOŚCIAN: „Hamlet” (I i 
II s.); KROTOSZYN: „Serca trzech 
dziewcząt”; LESZNO: „Teresa 
Desqueroux”; MIĘDZYCHÓD: 
„Droga do przystani”; NOWY TO­
MYŚL: „Latający profesor”; O- 
BORNIKT: „Druga młodość cioci”; 
OSTRÓW — Roma: „Dwie noce

świata”; ŚREM: „Tragedia opty­
mistyczna”; ŚRODA: „Herbaciar­
nia pod księżyc ’m”; SZAMOTU­
ŁY: „Fanfaron”; TRZCIANKA: 
„Mieszkanie nr 8”; TUREK: 
„Królowa Krystyna”; WĄGRO­
WIEC: „Liga dżentelmenów”;
WOLSZTYN: „Cichy wspólnik”; 
WRZEŚNIA: „Słodkie życie”.
' W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19
NI (Stary Rynek)
HISTORII
Rynek) —

g-

Miel- 
BRO- 

11—17; I
M. POZNANIA (Stary 
godz. 12—18; INSTRU-

jednego dnia”; 
pis znaleziony 
OSTRZESZÓW:
PIŁA 
Koral: 
cuza”; 
psów”

Iskra

SŁOŃCE: „Ręko- 
w Saragossie” 

,Sprawa Niny B.” 
,Bunt dziewcząt”

.Ameryka oczyma Frań'
PLESZEW:

RAWICZ:
kwiecień”; SŁUPCA

.Wszystko dla 
„Podróż w 

: „Całe złoto

MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

KONCEPTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH

19.30
g.

Recital skrzypcowy Ed-
warda Statkiewicza Maria Szmyd- 
Dormus — fortepian.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(Ratajczaka 38) -4 „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza W latach 1945—1964” 
— g. 10-17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—14;

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychodzko-Sierakow 
skie” — nieczynna;

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— „XIII doroczna wystawa wy­
bitnych architektów amerykań­
skich 1961” — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” — g. 10—19;

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — „Malarstwo 
Van Gogha w reprodukcjach” — 
g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWlE 

CICKTEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11), 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, te­
lefon 472-51); SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21); WOJE­
WÓDZKI SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12, 23 
Lutego 18, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek gródecki 1, Główna 53 ,Sta- 
rołęcka 79.


